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W dniu wczorajszym na zakóń 
czenie okręgowej wystawy koni w 
Płocku odbyły się na placu kosza­
rowym 4 p. s. k. konkursy hippicz­
ne, zorganizowane przez Koło Spor­
towe Oficerów 4 p. s. k. Zaintere­
sowanie społeczeństwa konkursami

Aresztowano 
Są między ni- 
kupcy, którzy 

zarabiają na

W Łodzi aresztowano dwóch 
fałszerzy 500-złotówek.

zyjazd 
Płocka

Trzecią nagrodę (150 zł. i me­
dal brcnzowy) utrzymały: .Danu­
sia“ p. Gustawa Janasza z Trem-

katastrofa kolejki 
osoby zabite, 19

Wielkopolskiem w Po- 
Szkielety te pochodzą po- 
przed 500 laty.
Lwowie wskutek skarg

KATOLICKIE PÍSMO CODZIENNE

Wczoraj zamknięta została w 
Płocku wystawa koni remontowych, 
urząd ona przez Związek Hodow­
ców Koma Szlachetnego na Woje­
wództwo Warszawskie. Trzeba przy­
znać. że materjał koński na wysta­
wie był pierwszorzędny. Wystawę 
obesłało około 40 stajen z terenu 
województwa warszawskiego i łódz­
kiego. O wartości materja’u koń­
skiego wymownie świadczy fakt, 
że wojskowa komisja remonto 
wa zakupiła przeszło 150 sztuk, 
płacąc przeciętnie od 1.000 zł. do 
1.100 zł. za sztukę.

Komisja sędziowska przyznała 
za najlepsze okazy następujące na- 
grody:

Pierwszą nagrodę (500 zł. 
i medal złoty) przyznano .Daboa- 
łowi' p. Krzyrnuskiego z Wierzbia.

Drugą nagrodę (300 zł. i me­
dal srebrny) otrzymały konie: ,Ru­
let“ p. Krzyrnuskiego, .Magda“ p. 
W. Orz-szkowskiego z Leszczyna 
Szlacheckiego, „Remiza“ i .Dolo-

Płossa, trzecie—p. pchor. 
; w reszcie w konkursie 

oficerskim - pierwsze 
zdobył por. Jan Płossa, 

p. por. Nowicki. W czasie

bardzo duże. Przed oznaczoną 
w programie godziną rozpoczęcia 
zawodów w stroną rogatek warszaw­
skich podążają długie korowody 
Ciekawych.

Program przewidywał trzy bię- 
gi: pierwszy — konkurs lekki, do­
stępny dla pan i jeźdźców cywil­
nych, drugi —konkurs ciężki - do­
stępny dla jeźdźców cywilnych 
i oficerów, wreszcie trzeci —również 
konkurs ciężki - dostępny dla ofi­
cerów. Zwracało uwagę liczne 
uczestnictwo jeźdźców cywilnych 
oraz trzech pań, których brawurowa 
jazda spotkała się z iywem uzna­
niem ze strony publiczności. W kon­
kursie lekkim pierwsze miejsce za­
jęła p. Gniazdowska, drugie—p. 
Skotnicką w konkursie drugihr—p. 
por. Jan 
Umiński; 
trzecim

Wschodniej 
masowo dzi- 
wielkie szko- 

Ludność organizu-

Warszawie chleb 
o 3 grosze na kilogramie.

— W sierpniu mennica pań­
stwowa w stolicy wypuści w obieg 
monety 10-zlotowe z podobizną 
króla Jana Sobieskiego.

W Nowym Sączu odbył się 
ogólnopolski zjazd Sodalicji Mar­
iańskiej Nauczycielek.

Lotnik Post u celu.
Amerykański lotnik Post ukoń- 

®zyl szczęśliwie swój lot naokoło 
»wiata i wylądował w Nowym 
Jorku.

i drugie
i przerw między poszczególnemi kon- 
; Kursami odoył się udany popis wol- 
I tyżerski oraz ciekawe i wymagają­

ce dużej zręczności i opanowania 
jazdy konnej gry na koniach, wy­
konane przez ułanów 4 p. s. k.

Po ukończeniu konkursów od- 
I było się uroczyste wręczenie . na- 
! gród zwycięzcom. Nagrody te, 
' łzdne i wartościowe, stanowić będą 
; miłą dla ich posiadaczy pamiątkę 
j Na zakończenie imprezy odbył 
i się pokaz koni, nagrodzonych na 
' wystawie.

zyjazd 
Płocka katolickiego w stolicy Lombardji, 

j Ludwika Necchi. Prof. Necchi byl 
i wybitnym psychjatrą i neurologiem 
I i położył wielkie zasługi w walce

groszy
V-
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j z alkoholizmem oraz na polu wy- 
í chowania niedorozwiniętych dzieci.

Nowo wojna chlfisko-mandžurska. i

I i heroiczncści cnót. W dzisiej- 
1 szych czasach—zaznaczył Dostojny 

Mówca—w których apostolat kap­
łański nie wystarcza, Opatrzność 
Boża skłania Kościół do tego, by 
wynosił na ołtarze bohaterów cnót 
ze stanu świeckiego. Podczas gdy 
w średniowieczu działo się to z 
biskupami, księżmi i zakonnikami, 
to obecnie Papież daje nam za po­
średnictwem Akcji Katolickiej do 
naśladowania takie świetne przy­
kłady cnót wśród osób świeckich 
jak lekarz Necchi lub prawnik 
Contardo Ferrini.

bek, „Cyranks“ p. Henryka bar. 
Malizana z Goślulua, „Delta“ p. Al. 
Płoskiego, .Kokodetka“ i „Kadet“ 
p. Zygmunta Korneckiego z Bogu­
sławie, .Szadź“ i .Tuz" p. Krzy- 
muskiego, „Czardasz“ p. Bogdana 
Andrzejewskiego z Nasiołowa i 
„Mars* p. Janusza ks. Radziwiłła.

Listy pochwalne przyznała 
komisja sędziowska za konie: 
„Dźwięk* p G. Janasza, „Dramat“ 
p. Al. Płoskiego, .Kania* p. Zygm. 
Korneckiego. „Wieża p. Krzymu- 
skiego, oraz „Kielu“, „Krowa, 
.Kozak“ i „Kacyk“ p. Machciri 
skiego z Leszczyna Księżego.

Na czoło, jak widać z powyż­
szego, wysunęła się stajnia p. Krzy- 
muskiego z Wierzbia.

Komisję sędziowską stanowili 
pp.: inź. Jan Grabowski, wiceprezes 
centrali Związków Hodowców Ko­
nia Szlachetnego, pułk. Dębiński 
i Wł. Łaszkiewicz, dyrektor Stad­
niny Państwowej w Łącku.

m.
ej 4

Stroik rolny u Danii.
W Szlezwiku północnym w Danji 

wybuchł strajk rolny, który objął 
120 folwarków zbiorowych na ogól 
ną liczbę 145.

Koserwatywny dziennik „Dagens 
Nybeters“ donosi, że związek rol­
ników stanowczo i spokojnie prze­
prowadzi strajk.

HlłNrtit Haml.
: W Rzymie ogłoszony został
■ tekst konkordatu, zawartego ostat- 
j nio między Stolica, Apostolską a 
i Niemcami. Konkordat gwarantuje 

Kościołowi Katolickiemu w Niem­
czech pełne prawa, zabrania tylko 
duchowieństwu brania udziału w 
polityce.

! W Ameryce nastąpiła znów 
i katastrofa finansowa. Okazuje się, 
i że i planowa gospodarka prezy- 
! denta Roosevelta zawodzi.
i W Austrji wykryto spisek hi ■ 
! tlerowski, który miał dokonać za­

machu na prezydenta Austrji Mi- 
klesa i cały syereg wybitnych dzia­
łaczy politycznych, stojących przy 
kanclerzu Dollfussies

' We Włoszegłi ustąpił mini- 
I ster wojny Gazzera. Tekę po nim 
J objął sam Mussolini.
\ W POLSCE.
! Pod Poznaniem w Iwnie przy 
i kopaniu torfu zAaleziono 2 dobrze 
j zachowane szkielety turów i szkie- 
' let olbrzymiego szczupaka. Szkie- 
I letami temi zajął się konser- 
j wator działu przyrodniczego przy 
! Mtizeum ...................... ~
i znaniu.
j dobno z

! We
j kupców urządzono obławę na sprze- 
' dawców ulicznych.
i przeszło 30 osób. 
! mi zbankrutowani 
I teraz w ten sposób 

życie.
W Małopolsce 

pojawiły się ostatnio 
id. Wyrządzają one 
dy na polach, 
je specjalne warty na polach.

Pod Warszawą koło Wierzbna 
i nastąpiła 
j klej. 2 
j rannych.

- W

Armtomio o ilelcoclt
Organa śledcze P. P. w Kiel­

cach przeprowadziły rewizję w mie­
szkaniu b. posła stronnictwa naro­
dowego Henryka Przybylskiego w 
Kielcach.

Po przeprowadzonej rewizji, któ­
ra trwała czas dłuższy, Przybylskie­
go aresztowano, a pozatem przytrzy­
mano 6 młodych członków stron­
nictwa, rekrutujących się z kół rze­
mieślniczych.

Powodem aresztowania były po­
dobno przygotowania do akcji boj­
kotowej przeciw żydom.

, W kurji arcybiskupiej w Med- j lekarza i profesora uniwersytetu
i „Lohengrin“ p. L. Koryzny z Sójek. , ju]anje podjęto niedawno w obec-

- i ności kardynała Schustera badania
i wstępne w procesie bedytkacyj- 
! nym zmarłego przed trzema laty

W czasie uroczystości pro­
cesu wstępnego, która odbyła się 
w obecności wdowy po zmarłym 

, i jego dzieci oraz przy udziale re 
przez lotników japońskich po ofen- prezentantów kolegjum profesorów 
zywie w pierwszych dniach, któ- uniwersytetu medjoiańskiego, kar- 
rą prowadzili z powodzeniem, na- dyna! Schuster wygłosił szereg 
tknęli się obecnie na poważne siły | gląbokicłi uwag o istocie świętości 
armji gen. Fenga, do którego przy- ' - - - ..........................
łączyło się kilku generałów armji 
mandżurskiej.

Resztki wojsk mandżurskich Col- 
nęły się ku prowincji Dżehol.

«vu V k. rr i c-p; v, „iM-iuitu . .L/v.v — ----------
mec p Aleksandra Płoskiego z So- . , u , .

sSńz w^áLT.Mah^-2^"' i Proces ößütyîïKncyjny lekarza Ludwka Hecchi 
misza ks. Radziwiłła z Nieborowa j

Na terylorjum Badenji zostały i 
rozwiązane i zakazane następujące ; 
stowarzyszenia: Niemiecki Związek i 
Wolnomyślicieli, Związek zwolen- i 
ników wolnomyślicielstwa w Berit- I 
n;e oraz nowa Kasa Krematorjów ! 
z siedzibą w Lipsku. i

Najpiękniejsze konie

nagrodzone na Wystawie w Płocku

szogr.
•zyjozd
Płocka

Sytuacja na pograniczu Mand- 
žurji w rejonie Dolon-Nora prowin* 
cji Czachar przedstawia się bardzo 
poważnie.

Oen. Feng ogłosił się niezależ­
nym od rządu nankińskiego i for­
malnie wypowiedział wojnę Mand- 
turji. Wojsko jego obliczają na 
około IGO.OUO żołnierzy. W Nan- 
kinie uważają sytuację za bardzo 
poważną. Powstanie nowej wiel­
kiej wojny zdaje się być nieunik­
nione

Wojska mandżurskie poparte
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! Brylcntoœy jubileusz knpłuństwu tirtyb. JeglltziCo wolno Biskupowi, to nlewolno staroście

Austrio oysyło aojslio

Polska, Francja, Mała Ententa, Turcjo I Rosja

Jak Judasz

Czechosłowacją i

do Piń- 
wynosi 
powrót

bkskiem nawiąza- 
dyplomatycznych

biskup dr. A. B Jeglicz obchodzi! 
w Lublanie brylantowy jubileusz] 
kapłaństwa.

Obchód urządzony będzie J 
wielką okazałością, gdyż arcybis-l 
kup cieszy się wielką popularnoś­
cią i miłością wśród Sloweńcó« 
a miarę jego zasług dla ogółu sło­
weńskiego najlepiej oświetla mia-l 
no .ojca narodu słoweńskiego1' 
jak powszechnie jest nazwany.

Zjazd do Lnblany spodziewany 
jest niezwykle liczny, gdyż jjj 
pisze prasa—jubileusz arcybiskupa 
Jeglicza jest świętem całego naro­
du słoweńskiego.

Mieszkaniec Radziejowa Kujaw­
skiego, niejaki Zadziński, zapomi­
nając o narodowych przykazaniach, 
sprzedał żydowi za 3.500 zł. ka­
wa! ziemi, przylegającej do radzie­
jowskiej synagogi. Pieniądze te, 
jak judaszowe srebrniki, nie przy- 
nioły Zadzińskiemu snąć szczęścia, 
gdyż kilka dni później powiesił 
się na haku. Krążą wersje, iż de­
nata trapiły wyrzuty sumienia z po­
wodu dokonania haniebnej tran- 
zakcji.

Francuska nilotka to ofleiuai
rekord Skarżyńskiemu

Znana letniczka francuska, Ma­
ryse Hdz zamierza wystartować 10 
sierpnia z Paryża do Tokjo ptzez 
Syberję Zwóciła się ona za po­
średnictwem ambasady francuskiej 
w Tokjo do rządu japońskiego o 
pozwolenie przelotu nad terytorjum 
jappńskiem.

Pragnie ona pobić’rekord dłu­
gości przelotu na awjonetce, który 
to rekord obecnie jest w posiada­
niu kpt. Skarżyńskiego. 

nad granicę z Niemcami.
.Weltblatt“ donosi, że częste 

przekraczanie granicy austrjackiej 
przez narodowych socjalistów wy­
wołało wśród ludności austrjackiej 
pewne zaniepokojenie Wobec te­
go odkomenderowane zostały do 
pewnych miejscowości granicznych 
oddziały armji austrjackiej w tym 
celu, by wywrzeć wpływ uspakaja­
jący na ludność pogranicza.

sprzeczności z zasadami katolickie­
mu W skład „Strzelca“ wchodziły 
elementy b. radykalne, od socja­
listów i wyzwoleńców począwszy 
do komunistów włącznie. Każdy 
nieuprzedzony przyzna, że w tych 
warunkach trudno było żądać od 
duchowieństwa popierania .Związ­
ku Strzeleckiego”.

Po za stroną rzeczową wystą 
pienia p. starosty, uważamy, że 
nie ma on tytułu do monitowania 
księży. Nie jest to jego kompe­
tencja, od tego są miarodajne wła­
dze kościelne.

Jak nam donoszą, całe ducho­
wieństwo ostrołęckie pociąga p. 
starostę Kulikowskiego do odpo­
wiedzialności.

(KAP.). Starosta powiatu ostro­
łęcki ego, p. Kulikowski, rozesłał 
do księży proboszczów swego po­
wału pismo, w którym cytuje aity- 
kuł z nielegalnego czasopisma bia­
łoruskiego „Zwiazda", zwrócony 
przeciwko „Strzelcowi“. W końcu 
swego listu pisze p. starosta, že 
do podawania głosów prasy so­
wieckiej i nielegalnej komunistycz­
nej został spowodowany tem, „že 
prowadzona przez część Przewie­
lebnych Księży w powiecie ostro­
łęckim akcja przeciwko Związkowi 
Strzeleckiemu ma wszelkie cechy, 
aczkolwiek nieświadomego, nie 
mniej jednak skutecznego współ­
działania z patrją komunistyczną“. 
Wzywa również księży p. starosta, 
by „zechcieli poddać gruntownej 
rewizji swój dotychczasowy stosu­
nek do Związku Strzeleckiego*.

Pismo p. starosty, pomawiające 
duchowieństwo ostrołęckie o współ­
działanie z partją komunistyczną, 
jeżeli je brać na serjo, jest obelgą 
i zniewagą duchowieństwa katol c- 
kiego. Nikt w to nie uwierzy, by 
jakakolwiek kapłan, występujący 
przeciwko wybrykom poszczegól­
nych .strzelców“, współdziałał tern 
samem z komunistami. Zastrzeżenia 
duchowieństwa zwracają się nie 
przeciwko „Związkowi Strzeleckie­
mu“, jako formacji przysposobienia 
wojskowego, tylko jako organizacji, 
której działalność często bywa w

sratiiiiiî. . . . . . . . . .
3. E. Ks. D-ra Niemlry.
W dzień Wniebowzięcia NMP., 

)5 sierpnia r. b. odbędzie się w 
katedrze pińskiej konsekracja JE. 
Ks. Biskupa-nominata Karola Nie- 
miry. Sakry biskupiej udzieli or- 
dynarjusz diecezji JE. Ks. Biskup 
Bukraba. Współkonsekratorami bę­
dą II. EE ks. Biskup Tomczak i 
ks. Biskup Dembek.

Ponieważ na uroczystość kon­
sekracji wyjeżdża z Warszawy do 
Pińska duża ilość osób. Komitet 
postarał się o specjalne zniżki ko­
lejowe dla uczestników wyjazdu na 
konsekrację. Cena biletu 
ska tam i z powrotem 
16 zł., wyjazd 14-go, a 
16-go sierpnia.

dziś do przekonania, że lepiej jest 
zostawić ze swej strony wszelkie 
dążenia rewizyjne, zamiast dążyć 
do imperialistycznej rewizji granic.

W korespondencji politycznej 
z Moskwy omawia „Neue Freie 
Presse“ najnowsze posunięcia dy­
plomatyczne Rosji sowieckiej za 
znaczając, że Rosja wkracza obec­
nie w dziedzinę polityki światowej. 
Dziennik podkreśla również wie! 
kie znaczenie akcji dyplomatycz- 

I nej Polski, która przez przystąpie- 
I nie do paktu wschodniego osiąg- 
j nęła pełną gwarancję swych gra 
I nic wschodnich, zmierzając do za­

cieśnienia przyjaznych stosunków 
i z Rosją i zajmując w tej nowej 
Í konstelacji stanowisko'kierownicze 
I W Moskwie mówi się poza tem 
! powszechnie o 
i mu stosunków
i między Rosją a Małą Ententą, a 
i w szczególności " ’ j .
; Rumunją, bez jakiegokolwiek po- 
I ruszania kwestji Besarabji. Punktem 

kulminacyjnym będzie jednak je- 
: sień, kiedy dojdą do skutku trak­

taty przyjaźni z Polską, Francją i 
; Turcją i kiedy Polska, Francja i 

Mała Ententa zajmą w Moskwie 
te wszystkie pozycje, które dotąd 
posiadały Niemcy. Rosja będzie 
zmuszona do uprawiania polityki 
słowiańskiej, doszedłszy zresztą już

Wolne stanowiska
sędziowskie.

W następujących miejscowoś­
ciach wakują wolne stanowiska sę­
dziowskie: Białystok (1 sędzia okr. 
cywil ), Kołomyja (2 sędziów okr.), 
Sambor (1 kierownik sądu grodz), 
Pińsk (1 sędza śledczy) i Stryj (1 
kierownik sądu grodzkiego).

Pragnący ubiegać się o te sta­
nowiska winni złożyć podania na 
ręce prezesa odnośnego sądu 
okręgowego. 

Spisek uoJsUmw i Chile.
Policja chilijska wpadła na trop szero 
ko rozgałęzionej organizacji wy wroto- 
wej, zmierzającej do obalenia dro­
gą rewolucji obecnego rządu. Do 
spisku należało szereg wyższych 
oficerów armji chilijskiej. Dotych­
czas aresztowano przeszło 120 osób. 
Wszystkie gmachy publiczne stoli­
cy obsadzone są przez wojsko. 

i Dzień 30 linea r.b. będzie wieb 
i kiem świętem Słoweńców, do któ- 
i rego już są czynione rozliczne 
i przygotowania. W dniu tym arcy-

DO N INIG O. 14

Synowie czarta.
Uniesiony pychą, Dikis woła:
— ...Niedarmo słowem świat został wywołany z niebytu! I te­

raz nie tyle się wojuje mieczem, ile piórem. Dawniej lubiono na­
zywać prasę siódmem mocarstwem. Po wielkiej wojnie co się 
z sześciu mocarstw zostało? Same kłaki i łachmany. A siódme? 
Ono wyrosło w jedyne największe i najsamowładniejsze, które 
dyktuje ludzkości swą wolę. Kto je stworzył? Kto zbudował? 
Kto tchnął w nie dech życia? Czyim genjuszem i czyjemi siłami 
została wzniesiona ta nowa, wznosząca się w niebiosa, wieża ba­
bilońska? My, żydzi... My jej panowie i natchniciele tej potęgi, 
przez nią my naszym duchem przepoiliśmy świat, oczarowali ludz­
kość i zmusili tę masę do tańczenia pod naszą fujarkę.

Tu Dikis przyrównywa żydów do żmii, a gojów do hypnoty- 
zowanych jej wzrokiem i samochcąc lecących w paszczę jej pta­
ków. Czynnikiem hypnotyzerskim jest głównie prasa. Przez nią 
wpadła już w ręce żydów Rosja. Tylko patrzeć, jak wpadnie i cały 
świat. A przynętę stanowią piękne frazesy o wolności, równości 
i braterstwie, o prawach człowieka, o humanizmie, socjalizmie, po­
stępie, kulturze i t. p. siarczanach. Temi słówkami — chwali się 
Dikis żydzi zahypnotyzowali inteligencję, wzbudzili, zwłaszcza 
wśród robotników, zawiść, a nieziszczalnemi obiecankami spotęgo­
wali na nizinach społecznych pożądliwość, zuchwałem zaś i niego- 
dziwem oszczerstwem 1 wszelklemi insynuacjami poniżyli, zachwiali 
i zburzyli trony.

Bo cóż to znaczy owładnąć prasą? To znaczy wyciąć komu 
język jego własny i wstawić cudzy. Prasa bezimienna dokonała 
tej operacji tak artystycznie, że goje ani nie poczuli, jak stali się 
niememi zwierzętami, jak im też być należy wedle ich bydlęcej 
natury.

—- Zresztą, poco przesadzać? Będziemy skromniejsi. Pozo­
stawiliśmy im prawo ryczeć i nawet drzeć gardziele, lecz tylko

wówczas, kiedy i gdzie i jak my im przykażemy i wskażemy.. No, 
skorośmy panowie, a wszystka brać pisząca — nasze raba, to my 
przecież nie gogolskie wdowy podoficerskie, siec sami siebie nie 
będziem i drugim nie pozwolim*). ...Mówimy też naszym piszącym 
rabom: „piszcie, co wam każą wasi panowiel" I piszą. Samo się 
przez się rozumie, że tu trzeba wysokiej sztuki, gdyż trzeba wiecz­
nie prowadzić statek żydowski pomiędzy wielu Scyllami i Charyb­
dami. Tę sztukę posiedliśmy znakomicie i posuwamy się po na­
szej linji ostrożnie, mądrze, pod najchwalebniejszemi, patriotyczne- 
mi i liberalno-humanitarnemi sygnaturkami. Goje są osły, panie 
Lipman. Przecież oni chętnie z zachwytem i nawet z wielkiem 
uznaniem łykają truciznę, byle na sygnaturce była wypisana re­
cepta lekarska. I, im recepta zawilsza i bardziej złożona tem oni 
mocniej i chętniej wierzą w zbawienne jej własności. No, czyi 
nie osły? Pomyśl-no pan, czy my, żydzi, dopuścilibyśmy kogobąai 
z obcych do wzięcia w swoje ręce naszej narodowej prasy żydow­
skiej i przemawiania w naszem Imieniu na cały świat, obrony na­
szych specjalnych interesów żydowskich?

— ...Ręce precz! to byłyby nasze pierwsze słowa do takich 
szarlatanów. Do własnego gniazda nie wpuścimy kukułek. My nie 
obłąkańcy i nie nieme bydlęta; sami władamy mową artykułowaną!

Mistrz znienacka się zaśmiał.
— Wiesz, p. Lipman, goje w pełnem znaczeniu słowa idjod, 

zwyrodnialcy. Czemu w ich pustych głowach nigdy się nie pojawi 
proste, naturalne pytanie: dlaczego naród żydowski, taki malusień­
ki, że nie stanowi nawet jednego pełnego procentu zaludnieni* 
świata, włada powyżej 90% prasy światowej we wszystkich języ­
kach narodów cywilizowanych? Dziewięćdziesiąt na sto, na sto, 
panie Lipman! Wszak zdawałoby się, że takie pytanie powlnnoby 
uderzyć ich, jak byka obuchem po głowie i naprowadzić na pÿt®' 
nie drugie, niemniej proste i naturalne: dlaczego żydostwo 
żyło sobie wszechświatowy monopol prasowy? JT

*) W koinodji Goąola »Rewizor« — buimlslrz. który rządził miaaŚgem po łij* 
ktatoraku. w obawie przed oczekującą so wizytą rewizora, nakazuje SWS|Kp<MŚ|blr 
oym zeznawać, >.e ta wcale nie on kazał obić żonq podołlceraką, lecz. ZeJHC. oaz 
ciału *obJc w skór«;« iOp - .
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KR0H1KÄ MIEJSKA PŁOCKA

Siei

Dyżury aptek

Z Mazowsza Płockleso
ra

rozbudowę Płocka.

Temperatura

Wiadomości potoczne

Popierajcie l. o. P. P.

dotychczas od niego 
A jednocześnie znik-

rza w 
bycia 
Chów“

stanu, zaha- 
tak skromny 

w

Kino „Nowości“

Poradnia Przeciwalkoholowa

Kosztem stukilkudziesięciu tysię­
cy złotych zostały w latach 1926— 
29 wykonane pomiary miasta Płoc- 
cka, Plan pomiarowy, mający do­
niosłe znaczenie przy wszelkich spo­
rach granicznych, zamierzeniach 
budowlano technicznych, miał słu- 
żyć za podstawę do opracowania 
planu regulacji i zabudowy miasta. 
Plan regulacyjny, uwzględniając 
przyszły rozwój miasta, jego potrze­
by komunikacyjne, zdrowotne i t. d. 
ustala trasę przyszłych ulic, tereny 
pod place i ogrody publiczne, usta­
la sposób zabudowy poszczególnych 
dzielnic miasta i t. d. i zapobiega 
chaotycznej, bezplanowej zabudo­
wie miasta.

O palącej potrzebie posiadania 
planu regulacyjnego najlepiej świad-

n Nowy portret. Firma „Bra­
cia Detrychowie“ w Płocku wydała 
nowy nakład portretu Arcybiskupa 
Płockiego A. J. Nowowiejskiego, 
według zdjęcia dokonanego pod­
czas ostatniego pobytu Arcypaste- 

Rzymie. Portret jest do na- 
w „Księgarni Braci Detry- 
(Kolegjalna 13).

Podziękowanie. W imie­
niu Rady Głównej L. M. i K. dzię­
kuję Redakcji i Administracji „Gło­
su Mazowieckiego* za skuteczną 
propagandę prasową, przeprowadzo­
ną z okazji „Święta Morza“.

Łoca, kpt.

do nabycia

w księgarni'
„B-ciä Detrychowie“

w Płocku, Kolegjalna 13.

Cena na miejscu zł. 1. 
Zamiejscowym dolicza się porto

ri Ruch budowlany. Od pew 
nego czasu prowadzone są pewne 
roboty budowlane na terenie ko­
szar ułanów płockich Buduje się 
stajnie, pozatem dźwiga się z ruin 
jeden z gmachów koszarowych.

rf Ponowny przybór wody. 
W ostatnich dniach poziom wo­
dy na Wiśle pod Płockiem, po 
chwilowem obniżeniu, znów się na 
skutek przyboru w rzekach gór­
skich podniósł. Prąd bardzo byst 
'y, z wodą nierzadko płyną płaty 
piany, w ubiegłą sobotę wązki 
skrawek plaży miejskiej zapełniały 
tłumy publiczności, korzystającej 
z pięknej pogody.

H Zwłoki wydobyto. Dono­
siliśmy przed kilkoma dniami o tra 
gicznej śmierci w nurtach Wisły 

». pod Płockiem ucznia Szkoły Orga­
nistowskiej, Maasajady. Zwłok wów­
czas nie wydobyto. Dopiero w ubie- 
K’ą sobotę w godzinach rannych 

Bibljoteki
albljoleka Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń-

czy fakt, że przepisy budowlane 
nie pozwalają Magistratowi na za­
twierdzanie parcelacji gruntów do 
póki miasto nie będzie miało pla­
nu regulacyjnego. I rzeczywiście, 
Magistrat m. Płocka odmówił zgo­
dy swej w kilku wypadkach zamie­
rzonej parcelacji gruntów podmiej­
skich.

Niestety, wskutek niedopłace- 
nia wykonywującemu plan pomia­
rowy geometrze podobno kilku ty­
sięcy złotych, Magistrat nie może 
odebrać planów pomiarowych i 
przystąpić do opracowania planów 
regulacyjnych.

W razie trwania jeszcze przez 
czas dłuższy takiego 
mowany zostanie i 
ruch parcelacyjno-budowlany 
Płocku, uniernożlwiona rozbudowa 
Płocka. Z załatwieniem tej spra­
wy nie wolno Zarządowi Miejskie­
mu dalej zwiekać! Te kilka tysię­
cy, wydane na wykończenie pla­
nów, zwrócą się w krótkim czasie 
w postaci podatku miejskiego od 
aktów sprzedaży parcel i w posta­
ci podatku od placów niezabudo­
wanych, który będzie mógł być po 
opracowaniu planów rozciągnięty 
na tereny, • ■ ■ - ■
zwolnione.
nie jeszcze jedna przeszkoda, u- 
trudniająca - - - — -

io 7 popołudniu oprócz niedziel 1 świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego 
wobec feryj letnioh — nieczynne.

Muzeum Diecezjalne
ntv-.i.'ie codziennie o<l ęodz. ID—12. i od 
;0- ls w <lrij świąteczne w godz. od 12

rybacy, łowiący ryby koło ostatniej 
główki na Wiśle, nawprost t. zw. 
Parowy, natrafili na zwłoki chłopca 
i wydobyli je z wody.

H Deszcz. Po szeregu dniach 
upalnych spadł nocy dzisiejszej 
deszcz, którego brak w ostatnich 
czasach dawał się już bardzo we 
znaki na polach i w ogrodach.

H Podziękowanie. P. Ma­
lewskim, za ofiarę 50 zł. złożoną 
w drugą bolesną rocznicę śmierci 
ich syna, składa podziękowanie 

Studentka.

H Kontrola gospodarki fi­
nansowej płockich szkół śred­
nich. Od kilku dni bawi w Płoc­
ku rewident Kuratorjum Szkolnego 
Warszawskiego p. Mazowiecki, któ­
ry przeprowadza kontrolę gospo­
darki finansowej płockich szkół 
średnich, seminarjów nauczyciel­
skich i szkół zawodowych.

H Eskadra samolotów nad 
Płockiem, Dziś rano około go­
dziny 7 nad Płockiem przeleciała 
pięknie rozwinięta eskadra z I4-tu 
samolotów, szybująca w kierunku 
Warszawy.

Mleko fałszowane. Docho­
dzą nas z miasta liczne skargi na 
mleko sprzedawane w Płocku na 
rynku i po domach. W wielu wy­
padkach mleko to jest „chrzczone", 
jak to się popularnie mówi. Było­
by wskazanem, by władze rozciąg­
nęły baczniejszą kontrolę nad sprze­
dawczyniami mleka i częściej prze 
prowadzały doraźne badania.

Wartoby się tem zająć. 
Zwracają nam uwagę na brudy, 
jakie panują na placu targowym 
w Płocku na odcinku przeznaczo­
nym dla sprzedaży nabiału. Sprze- 
daje się tu nietylko nabiał, ale 
i drób. Kurz i brud z drobiu pod­
czas szamotania się przy kupowa­
niu pada na masło i ser. Jest to 
bardzo niehigienicznie, tembardziej 
niebezpiecznie, że, jak już donosi­
liśmy, tu i tam padają kury wsku­
tek prawdopodobnie pomoru.

Sprawą tą należałoby się zająć. 
Chodzi tu przecież nietylko o po­
rządek, ale i bezpieczeństwo pu­
bliczne.

n Siecie i ryby... Feliksowi 
Tomaszewskiemu (Wiatraki Nr. 10) 
nieznani sprawcy skradli siecie i 
ryby, ogólnej wartości około 130 
zł. Powiadomiona o tem policja 
wszczęła dochodzenie.

R Pożar pod Płockiem. We 
wsi Dobre gm. Mąkolin spaliła się 
część domu Franciszka Piegita. 
Pastwą płomieni padła znajdująca 
się na strychu garderoba i bielizna. 
Straty obliczone są na 3.000 zł. 
Pożar powstał wskutek wadliwego 
urządzenia komina.

R Nawet aparat telefonicz­
ny... Nocy onegdajszej do lokalu 
Szkoły Ćwiczeń przy Seminarjutn 
Nauczycielskim Męskiem w Płocku 
dostali się przez okno niewykryci 
narazie sprawcy i skradli aparat 
telefoniczny.

Artystycznie wykonany 

portret
według ostatniego zdjęcia po­

bytu w Rzymie

Arcypasterza Płockiego
J. E. &s. Arcybiskupa

ANTONIEGO JUL3ANA

Poniedziałek 24 lipca
W ARSZAWA. 7.00 »Kiedy ranne wstają 

zorze« 12.05 Koncert. 12 25 Przegląd 
Prasy Polsk- 14.55 Piyćy, 15.10 Kom. 
Państw. Insi. Eksp. 15.15 Płyty. 15.25 
Kom. gosp. 15.35 Płyty. 15.45 Przegląd 
komunikacyjny. 15.50 Plyfy. 16 00 Kon­
cert popularny. 17.00 Pogadanka w języ­
ku francuskim. 17.15 Koncert solistów. 
18.1.) Odczyt. 18.35 Utwory iortepj »no­
wo. 19.20 Rozmaitości. 19.35 Program 
na dzień następny. 10.40 Feljeton literac­
ki. 20.00 Utwory nu jlf. how. 20.10 
Skrzynka pocztowa roinlczA. 20.30 Tr. 
z teatru »8.30«-

Wtorek 25 lipca
WARSZAWA 7.00 “Kiedy ranne 

zorze.« 12.05 Muzyka anionowa. 12.25 
Przegląd Prasy. 12-35 Płyty. 13.10 Kom. 
Państw. ln»Ł Eksport- 15.15 Płyty. 15.20 
Kom. P -I.M. 15.25 Kom. gospodarczy. 
15.35 Płyty- 16.00 Trat tam. x Ciechocin­
ka. 17.00 Odczyt 17.15 Muzyka lekka. 
18.15 Polaka marynarka handlowa. 19.05 
Teljeten, 19.10 Płyty. 19.20 Rozmaitości. 
19 35 Program na dzień następny. 19.40 
»Na widnokręgu.« 20.00 Koncert wie­
czorny. 21.00 Bieżące wiadomości roi. 
22.00 Muzyka tan.

Dyżury lekarskie
.-uzialek 24 lipca dr- Netzer,

Płock nie posiada planów regulacyjnych
Cierpi na tem planowa rozbudowa miasta.

nad nasze Morze.
Członek Rady Głównej L. M, 

i K. p. kpt. Łocz z Płocka z 
mienia Zarządu Głównego Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej w dniach 
13, 14 i 15 sierpnia r. b. organi- 

1 suje wycieczkę dla włościan i 
mieszczan z powiatów: płockiego, 
płońskiego, gostynińskiego, sier- 
peckiego. rypińskiego, włocław­
skiego i lipnowskiejo, koleją lub 
statkiem, według życzeń uczestni­
ków wycieczki.

Celem wycieczki jest danie 
możności szerszym masom, a w 
szczególności włościanom, zwiedze­
nia Gdyni, Helu, morza polskiego 
oraz szerzenia jaknajwiększej pro- 
paradny L. M. i K- na wsi.

Warunki wycieczki: Przejazd 
można odbywać koleją lub stat­
kiem. Przy przejeździć statkiem 
przez Gdańsk, każdy z uczestni­
ków wycieczki musi posiadać do­
wód osobisty, stwierdzający oby­
watelstwo polskie, paszport, .legi­
tymację urzędniczą lub wojskową.

Koszt przejazdu, noclegi, zwie­
dzanie Gdyni, Helu i wybrzeża 
morskiego wyniesie około 16 zł. 
od osoby. Całodzienne utrzyma­
nie (4 razy dziennie) na osobę wy­
nosi około 2 zł. dziennnie. Czas 
pobytu w Gdyni 3 dni, z czego: 
1 dzień zwiedzanie Gdyni i wy­
brzeża, 2 gi dzień zwiedzanie He­
lu, a 3-ci dzień do dyspozycji u- 
czestników wycieczki.

Każdy powiat otrzyma najbliż­
szą stację, lub przystań, z której 
będą mogli bezpośrednio wyjechać 
z warunkiem, gdy będzie z powia­
tu 400 osób — w przeciwnym ra­
zie na 2 powiaty 1 punkt.

Noclegi dla przyjezdnych osób, 
chcących się zatrzymać w hotelach 
będą zapewnione po cenie 3 zło­
tych 75 gr. od osoby.

W wycieczce mogą brać udział 
wszyscy bez wyjątku na wiek. 
Oddzielne pomieszczenia noclego 
we dla pań i panów będą zapew­
nione. Zapisy przyj ma wać będą: 
starostwa, magistraty, urzędy gmin, 
parafje, oddziały L. M. i K. i re­
dakcje pism i te instytucje udzie­
lają też bliższych informacyj.

Ogólne kierownictwo wyciecz­
ki z ramienia Zarządu Głównego 
L. M. i K- spoczywa w rękach p. 
kpt. Łocza.

Wykaz uczestników winien być 
zgłoszony najpóźniej do dnia 2-go 
sierpnia, a dodatkowy do dnia 5-go 
sierpnia r. b. do godz. 18-el (Ko­
legialna 8, Hotel Polski).

KALENDARZYK.
Dziś, Izialek 24 lipca — Krystyny

91^88045
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Zażytfzenle rzemiosł w miasteczkach i osartach w powiecie płockim, niezwykły pagrzBb ofiar Inuit

Dbajcie

Wydawcai Ka. Prałat Ludwik Wilkodsl^

STAWOWE, KOSTNE

liczy Wyszogród 234, z czego 77 , 
żydów, to jest 76 proc.

Drobin liczy: '■

Wykazywaliśmy w poprzednim 
n-rze .Głosu’ stan liczbowy rze­
mieślników w Płocku. Przytoczo­
ne cyfry wykazywały wysoki sto­
pień zażydzenia naszych rzemiosł. 
Gorszy jeszcze obraz pod tym 
względem przedstawiają miastecz­
ka i osady w powiecie płockim 
takie jak Wyszogród, Drobin, 
Bielsk i Staroźreby.

Niech przemówią znów cyfry.
Należy jednak pamiętać, że cyf­

ry odnoszą się tylko do tych, któ­
rzy podali się w rejestrach jako 
samodzielni, pracujący na własną 
rękę.

wiejskim—
rejestrów., z

Żądajcie oryginalnych proszków

z„KOGUTKIEM'

Pod Inowrocławiem, nad głębo- 
kiem, wypełnionem wodą zapadli­
skiem, powstałem wskutek zawalenia 
się starego szybu kopalni soli, od­
był się ponury pogrzeb. Oto przed 
tygodniem utonęli w tej głębi w 
w czasie kąpieli dwaj chłopcy, 
Włodzimierz Starkicwicz i Zbigniew 
Urbański, których zwłok nie udało 
się wydobyć z powodu olbrzymiej 
głębokości.

Urządzono tedy pogrzeb na 
miejscu wypadku. Nad stawem 
ksiądz odprawił egzekwje żałobne 
wobec rodzin nieszczęśliwych to­
pielców, oraz tłumu ludzi, poczem 
na wodę spuszczono wieńce.

Niezwykły ten obrzęd uczynił 
wstrząsające wrażenie na obecnych.

Widzimy z tego, że giupa 
dowlana wykazuje w 100' 
grupa drzewna 73' 
żowa 91% żydów, metalowa 21%, 
żydów, spożywców 63% żydów, i 
inne 77'7,,.

Razem wszystkich rzemieślników

Matki!!! 
Żądajcie w apte- 
Kach i składach 
aptecznych hy- 
gjenicznej przy- 
sypki dla dzieci 
,,Puder Dzidzi“ 
(z kogutkiem) 
utrzymujący 

ciało dziecka w 
zdrowiu i czys­

tości.

Razem w Drobinie znajduje 
132 zarejestrowanych rzemieślników 
z czego 102 żydów, to jest 77li;'°.

W Bielsku Płockim jest:

gl-ąda bardeo pociągająco: 
cia pieniądze, po śmierci ł

Shaw, jak wiadomo, jest 
ciwnikicm czci bohaterów 
wych, to też wielkie zainteresowa­
nie wzbudziła powyższa oferta, ty­
cząca się jego własnej osoby. An­
gielski „mistrz ironji“ nie stracił 
jednak głowy z powodu „swej gło-

CBN Y OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na stronie ostatniej 15 grosxj 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy.

Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojedyńczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Czy Shaw sprzeda głowę?...
Oryginalny amator chce ją kupić za 5000 funtów szterlingów

bu- 
chrzęść , 

żydów, odzie-

Jeden z wielbicieli Shawa zło­
żył znakomitemu Anglikowi orygi­
nalną ofertę: zaproponował mu 
kupno jego głowy za cenę 5 000 
funtów szterlingów. Shaw miałby’ 
.prawo“ dożywotnie do swojej gło­
wy, poczem przesziaby ona na 
własność jego entuzjasty, który po 
stanowił ją odpowiednio spreparo 
wać, zabalsamować i umieścić w 
panteonie narodowym.

wy“ i potraktował narazić propo­
zycję z handlowego punktu widze­
nia. Oświadczył bowiem „skrom­
nie“: — „Nie wiem, co w mojej 
głowie przedstawia lak wielką 
wartość!“.

Stary Shaw wie bardzo dobrze 
to, co zresztą wszyscy wiedzą, że 
to, co dotychczas głowa swoją za­
robił, są to — olbrzymie wprost 
sumy. To też cena ofiarowana mu 
przez wielbiciela może się wyda­
wać -fachowcom—o wjele za nioską.

Po śmierci Shawa jednak zło­
todajna głowa straci swą wartość 
produkcyjną, więc oszacowanie jej 
przez wielbiciela może się z tego 
punktu widzenia wydawać za wy­
sokie. Niewiadomo, czy Shaw zde­
cyduje się sprzedać swą głowę.

Na pozór propozycja ta wy- 
za ży- 

honoryl 
l prze- 
narodo-

Razem na terenie 
277 rzemieślników 
czego 11 żydów.

Okazuje się, że z wymienionych ! 
miejscowości najbardziej zażydzony j 
stan rzemieślniczy posiada mias- I 
teczko Wyszogród (76%), osada 
Drobin (77%,), następnie os. Bo- | 
dzanów (51%), a najmniej osada ! 
Bielsk (17%) i teren wiejski powiatu. |

OSZKI TE WYRABIAMY i W POSTI
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Najazd cyganów na dwór
swego „króla” Kwieka.

Jak słychać, napadu dokonała 
druga banda cyganów, stojąca w 
ostrej opozycji do króla Kwieka 
i pragnąca obwołać nowego „kró 
la“ z własnego grona.

Na tern tle często dochodziło 
między bandą a dworem króla 
Kwieka do tarć i bójek.

W czasie najazdu naobózKwie 
ka, napastnicy przywiązali „króla" 
i drugiego cygana do słupa namio­
tu, a następnie w oczach lamentu­
jącego „dworu“ zabrali się do ro­
zbijania kufrów.

Uzbrojona w rewolwery i noże ; 
banda cyganów napadla w pobliżu 
Kamienicy (Śl. Cieszyński) na 
obóz króla cyganów Iwana Kwieka. I 

„Królowi" Kwiekowi zrabowano 
po steroryzowaniu obozu i „dworu“ 
1,200 zł. w gotówce, 12 złotych du­
katów (austrjackich, godło „królew­
skie", piękny i cenny złoty pas 
długości 65 cm., gruby na l%cin. 
oraz łańcuch wicekróla cyganów, 
ogólnej wartości 3,500 zł.

Bandyci zbiegli. W pościgu 
biorą udział 4 posterunki policji.

Redaktor odpowiedzialny) Michał Niemir w Płocku.
Odbito

pSzwnjcarBkie Gorzkie Zioła41 
(z marką „Kogut") utorowane są przy 
chorobach żołądka, kiszek, obstrukcji 

i kamieni żółciowych,
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła“

Oi[ naćuriilnyni łagodnym 6 r u J J< i <; ln 
przeczyBzczajijcyni. ułatwiającym funk- 
cj«j organów frawienin i działającym 
przeciw ofyłoóci. S p i z o d a j q apteki 

i »kłady apteczne.

ż.KOGUTKIEM

się

c.hrz i źyd

cieśli............................... 2
murarzy.......................... 5 —
kołodziei..................... 2 —
malarzy.......................... 1 —
szklarzy .......................... — 3
koszykarzy.................... 1 —
kowali.......................... 4 3
blacharzy..................... — 2
ślusarzy .......................... 2 3
szewców..................... 8 34
kamaszników .... — 4
krawców..................... 2 36
powrożników .... — 1
czapników..................... _ 2
rzeźników..................... 7 5
piekarzy.......................... 2 5
folografów..................... — 1
fryzjerów..................... 1 3

Poza tern na terenie całego 
powiatu, z wyjątkiem Płocka i 
wymienionych miejscowości, to jest 
na terenie czysto wiejskim znajdu 
je się zarejestrowanych:

chrz. | ř.yd.

cieśli .......................... 25 r —
murarzy.......................... 42 —
studniarzy.................... 1 —
malarzy.......................... 1 1
kowali ...... 84 __
ślusarzy.......................... 11 —
kotlarzy.......................... 3 —
blacharzy.................... 1 —
kołodziei..................... 23 —
stolarzy.......................... 15 —
szewców..................... 25 —
rymarzy i siodlarzy 17 —
krawców..................... 7 3
zegarmistrzów . . . - 4
piekarzy..................... 6 —
rzeźników..................... 16 2

Wyszogród bezy w grupie 
budowlanej:

chr2. żyd.

cieśli ......................... 2 —
murarzy.......................... 9 —
zdunów .......................... 1 : —

W grupie rzemiosł drzewnych:
e.brz żyd

kołodziei.................... 2 2
stolarzy .......................... 4 14

W grupie, odzieżowe’ i pokrew
nych:

cnrz żyd-
krawców . ... ' 1 60
szewców.................... 6 45
cholewkarzy i kamaszu. — 10
rymarzy i siodlarzy 4 —
czapników ..... : e
powrożników .... — 4
tapicerów.................... — 1

W grupie metalowej:
chrz żyd,

blacharzy..................... 3 1
kowali.......................... 2 1
ślusarzy .......................... 6 1
szmuklerzy ... — 1

W grupie spożywcze :
chrz żyd.

piekarzy .................... 3 6
rzeźników i wędliniarzy 8 ' 13.

W innych grupach:
ch rz żyd

zegarmistrzów . . . ... 4
fotografów ..... 1 2
fryzjerów .... 3 7

rowanych jest 113 rzemieślników, 
z czego 58 żydów, to jest 51 proc.

cbrz.i żyd.

cieśli .......................... 3 —
murarzy ..................... □ - ■
slussrzy.......................... — 1
stolarzy.......................... 9 1 —
krawców..................... 2 1
szewców..................... 6 i 2
rymarzy.......................... 41 —
piekarzy.................... 4 i —
rzeźników ... 4 4
fryzjerów ..... 1 —

Razem w Bielsku 46 rzemieślni-
ków zarejestrowanych, z czego tyl-
ko 8 żydów, to jest 17 proc

Bodzanów liczy.
chrz ży<(.

cieśli .......................... 3 —
malarzy.......................... 1 —
murarzy.......................... f j —
szklarzy.......................... — 1
koiodzici..................... 4 _
stolarzy.......................... 4 1
stuwrzy . • . . - . . .. 1 - . 1 .
kowali.......................... 5 —
powrożników .... — 1
krawców.................... 15
szewców..................... 6 23
kamaszników .... — 6
rymarzy.......................... ■1 —
rzeźników..................... 11 !»
piekarzy .... * 4 3
fryzjerów..................... 2 1
fotografów..................... — 1

Razem w Bodzanowie zarejest


